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wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- |nie zasady 


kuszowych. 
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Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. | rzenia. Zdaje się też, że je już wywołała. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych Donoszą bowiem o zaburzeniach w Albanii 
jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 42|i to bardzo 


zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 


Kraków 25 czerwca. 


Zjązd badeński, zawsze jeszcze na pier- |Syryjskiem w Saidzie , zabójstwo konsula au- 
wszem stoi miejscu w sprawozdaniach z po-  Stryackiego, zgoła zapowieść okropnych zda- 
łożenia ogóluej polityki europejskiej. Jaki|rzeń, ale które z telegraficznych depesz 0- 


był cel tego zjazdu, nie pozorny ale rze- 
oczywisty, niówiślłóśdo tak dobrze dziś jak 
przed tygodniem, tem mnićj zatem powie- 
dzieć można, jakie będą jego następstwa. 
Trudno nawet określić, jak się na niego ró- 
żne państwa zapatrują. Z dzienników zda- 
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krążą wieści o ruchach Garibaldego , które 
tylko świadczą, że wszystko jest domysłem 
lub umyślnie puszczoną pogłoską. Utrzyma- 
neutralności ze strony Francyi 

jest cechą chwilowego ną półwyspie położe- 
nia rzeczy. 
Po Włoszech . Wschód. Tam położenie 
rzeczy niemnićj jest ważne, chociaż mnićj 
zajmuje umysły jak sprawy włoskie , może 
dla tego, że teatr wypadków bardzićj od 
, oddalony. Tam ogromne 
gotują się burze. Komisya która ma śledzić 
nadużyć w państwie tureckiem, mogła tylko 
jeden mieć skutek, to jest wywołać zabu- 


groźnych. Krom tego powstanie 
ma być w Azyi tureckiej, powstanie w Smyr- 
nie, całą Syrya w ogniu, wojna Maronitów 
Z Druzami, rzezie chrześcian na wybrzeżu 


cenić się nie dadzą. Trzeba czekać na szcze- 
góły i urzędowe raporta, bo przesada jest 
znamieniem Wschodu. "To pewna tylko, że 
wysłanie do Syryi Namika paszy, który jak 
wiadomo wziął udział w rzezi chrześcian 
w Dżeddah jest nader  charakterystyczne, 


wałoby się, że Anglia z niego nie zadowo= |jako i to że śledztwo nadużyć których się| 


lona, a przecież utrzymują niektórzy, że kró- 
fwa angielska zjazd ten wywołała. Dzien- 
niki niemieckie zwłaszcza zachodnie. zwol- 
niały w surowych swych o Francyi sądach; 
francuskie dmą w trąby pochwalne i głoszą 
pokój. Lecz giełda paryska, która z natury 
swej wielką jest oznak takowych znawczyni,, 
nie przyjęła z wielkim smakiem mowy księ- 
cia Rejenta w Baden. Również nie upatry- 
wała wielkiej jedności Niemiec , w zastrze- 
żeniu jakiem W. Książe Badeński odpowie- 
dział na przemówienie króla Wirtemberskie- 
go. Dodajmy mimochodem, że mowa księ- 
cia Alberta w rocznicę dwuwiekową forma- 
cyi grenadyerów gwardyi angielskiej, nie 
była wcale w duchu pokojowym. Jest to 
jaż jak się zdaje przyjętem dzisiaj, aby 
wyliczać siły zbrojne, gdy się zapewnia o 
pokoju; znaczy to więc, że się ma siłę u- 
trzymać pokój za pomocą wojny. © 

Bądź jak bądź, zawsze cechą chwilowe- 
go położenia było ukszanie się. Francyi 
z Niemcami na zjeździe badeńskim, a oraz 
stanowisko Prus występujących jako repre- 
zentacya owych Niemiec, które — do- 
tąd przedstawiały się zagranicą w, duali- 
zmie Austryi i Prus. Zachowanie się Nie- 
miec w sprawie włoskićj roku zeszłego, 
przygotowało zjazd badeński. Może sad 
limy, lecz zdaje nam się, że W Baden była 
mowa © Mincio, a nie było mowy. o 
Renie. 

Po Baden, Neapol i Palermo. Komandor 
Martino wrócił z misyi bez skutku. Francya, 
Anglia i zę niemi jak się zdaje inne pań- 
stwa, chcą zachowąć bierną rolę świadków 


w pojedynku między powstaniem sycylijskićm | | £ 


a rządem neapolitąńskim. Dla tego też, 894- 
dząc całkiem bezstronnie, nie dawaliśmy 
odrazu wiary doniesieniom, aby Anglia żądała 
była od Neapolu wydania zabranych statków 
i arm. Pysk z bronią do Palerma. Przy- 
m o to cokolwiek ów anegdotyczny p9- 
jedynek, gdzie po chybionym strzale starosty; 
zawołali świadkowie: „stój panie Dybek, 
niech się pan starosta poprawi.“ Ależ to wszy- 
stko mało znaczące epizody wielkićj spra- 
Wy jaka się toczy, 'a w którćj nawet upa- 
dek dynastyi Burbonów w Neapolu byłby 
tąkże tylko wypadkiem a bynajmnićj nie koń- 


poskromić nie jest w stanie, musi wywołać | 
tylko bunty, a na Wschodzie przy fanaty- 


zmie muzułmańskim mordy i rzezie. 
ZN t 
' Korespondencya Czasu. 


5 Wiedeń 22 oczerwoa. 

A. Mimo że stały wasz korespondest tutejszy 
zdaje wam spiesznie sprawę z czynności Rady pań- 
stwa, zechcecis przyjąć kilka spostrzeżsń, jakie się 
odleglejszemu od biegu spraw publicznych obser- 
watorowi pochwycić dało o czynnościach tój in- 
stytucyi. Na piątem jéj pełnem posiódzeniu w'dniu 
21 bm. szło o wybór nowego członka do komi- 
tetu hipotecznego na miejsce hr. Barkoczego, któ- 
ry wystąpił jak wiadomo, z powodu iż się niezga- 
zał w zasadzie z większością tego komitetu. Ta 
niezgodność oo do zasady wywołała żywe roz- 
prawy trwające kilka godzin, która okazały tem 
dobitnićj jeszoze z jednój strony różnorodność ży- 
wiołów tego zgromsdzenia, a z drugiój pewne usi- 
łowania aby pogodzić i przywieść do wspólsego 
działania inne 40. Wa żywioły. Rzecz to daremna: 
gdzie siłą okoliczności zgromadzi pewną liczbę 
osób iku wspólnemu jakiemu oslowi je łączy, tam 
muszą wystąpić i ścierać się przeciwieństwa, po- 
dobieństwa zaś zbliżać się i jednoczyć. Tego jedask 
może opada, aby to co się odpycha miało się 
zarazem zbliżąć i łączyć. Takim wszelako wydaje 
się pewien stósunek w łonie Rady Państwa. Mógł- 
by kto mniemać, że to tylko pozorne, lub że jest 
stanem przejścia. Powiedziałem jednak, że patrząc 
zdala na to go się drieje, niemogę znać wewnę- 
trznych pobudek faktów objawisjących się na ze- 
wnątrz. 

Zdaje się że węgierscy radzóy, którzy od razu 
postawili się ną wyłącznem stanowisku, uznali po- 
trzebę czy konieczność połączenia się z pewnem 
stronnictwem przeważnie barwy niemieckićj, które 
uważa się za prawowitego dziedzica rządów przed- 
marcowych, a zą domniemanego spadkobiercę rzą- 
dów teraźniejszych. Zdaje się, że właśni: ów stan 
przedmarcowy stał się tem ogniwem pomiędzy 
Węgrami i tak zwaną partyą srystokratyczną, 
tórój „zaamieniteęzym przywódzoę jest hr. Clam- 
Martinie. Jak Węgrzy powiadają, że ‘trzeba teraz 
w dalszym rozwoju ich kraju zaczepić niejako o 
rok 1847 i uważać lata następne prawie za nie- 
byłe, tak i party srystokratyczna ma pewne pia 

2 W tym względzie, chodiaż wielce jest ra. 
da, iż zasada jedności państwa przybrała ta- 
kie rozmiary i taką postać, jak je szczególnićj 
rozwinęło ministerstwo p. Bscha, i upornie a w ta- 
ki sposób trzymą Bię tój zasady, jakby jéj przed 
r. 1848 nie było, Czyż tskie stawisnie tój zasady 
niejest dalszym ciągiem táj idei centralizaczjnćj, 
którój się tsraźniejszę misisterstwo uroczyście za- 
parło? — Na co tu ciągle zapewniać o jedności, 
i występywać w jéj obronie, kiedy jéj nikt nie 
zrywa? Cryż w przemowie N. Pana do rady pań- 
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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach: 


OGŁOSZENIA , ODRZWY, UWIADOMIENIA, 
przemysłu , handlu, 

Od -wiersza drobnego sa jednofógowe umieszczenie „o 7 centów, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenię. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 


Listy reklamacyjne 


j 
stwa nazajutrz po jéj otwarciu, znajduje się ten 
wyraz w taki sposób wyrzeczony? | 

A więc zachodzi teraz Pytanie, jak się radoy, 

węgiersoy zachować umyślili w obe) tój zassdy, 
czyli raczej dokteyny swoich gprrymierzeńtów? 
Trudno na to dokładnie odpowi ieć, a zdaje się, 
że oni sami nie wiedzą jaki to konien weźmie. 
Partya zań niemiecka wie GO Qzyni. 
Radoy węgierscy dosyć gorągo bronili cywiliza- 
oyi niemieckiej jako oywilizacyj, potępiając ją jako 
środek polityczny, jako narzędzie oentralizacyi. 
Radcy ci jednak reprazentują żywioł węgierski o 
tyle może tylko, o ile on się spotyka z celami 
stronnictwa arystokratycznego, Czy jednak kraj 
węgierski a obywatele z tego kraju w radzie pań- 
stwa zasiadający, jedno jest i to samo? Czy nie byli 
tacy, którzy nie przyjęli wózwąnia do Rady pań- 
stwa? Co kraj myśli o teza wszystkiem ? 

A teraz godzi się zapytać, o5 mają robić radcy 
innych krajów w obeo tago, żę tak powiem, mo- 
nopolizówania pola rozpraw i oałego zakresu dzia- 
łania rady państwa przez kwestyę węgiersko-nie- 
miecką czyli kwestyę stosunku Węgier do reszty 
państwa, tudzież stosunka narodowości madiarskiej 
do narodowości i języków słowiańskich? 

W tskim stania rzeczy tem trudniejszom etajo się 
stanowisko radeów galicyjskich, samo już z siebie 
bardzo trudne. Liczebnie najsłabiej to zastąpiony 
w radzie państwa kraj i naród, Sami radcy gali- 
cyjsoy nie mogą stanowić zastępy, stronniowa roz- 
strzygającsgo, atu tylko spór stronnictw nie ną 
pola właściwem do wystąpienia polskich człon- 
ków Bxdy. Podobnież reprezentanci z Włoch 
milczą. 


P 21 czerwona. 

Monitor ogłosił zapowiedziany artykuł o zjeździe 
w Baden, artykuł bardzo pokojowy. Wróciwszy 
do Francyi Cssarz wyraził się przed wszystkiemi 
z zadowoleniem i pokojowo. Cessez był rzeczy- 
wiście zadowolony ze zjazdu, choć były w nim 
niektóre cienie. Komendant Rastadzki nie przy- 
syłał muzyki wojskowej do Baden podczas pobytu 
cesarskiego. Publiczność miejscowa uczuła się o- 
brasong przez zapał okazany przez Francuzów, 
i jak mówią, raz syknęła. Były to słabe i blade 
cienie. Wszyscy się zgadzają, że osoba Cesarza i 
jego orszak, jego ekwipaże i jego stu- gwardziści, 
zrobili wrażenie w Baden. - Cesarz zakazał pisać 
o tem wszystkiem korespondentom Monitora, któ- 
rych miał przy sobie i kazał przesyłać jak naj- 
mniej depesz do Paryża. Cesarz jest kontent ze 
zjazdu, bo był to z jego strony akt ofiary, akt 
pokojowy. Tego sobie życzyła, jeżeli nie Anglia, 
to dwór angielski, związany polityką i sercem 
z Prasami. Cesarz mógł zapewnić w Baden oałe 
Niemcy o swem usposobieniu pokojowem; mógł 
zachęcić Prusy do zawarcia z nim nowego han- 
dlowego traktatu, mógł zapytać się zo chcę. 
ale co się zrobiło w Baden po odjeździe Cesarza? 
O tem tu mówią najwięcej. Wnoszę, ża zjazd 
w Baden nie zrobi żadnego efoktu; że rzeczy pó- 
dą swym ziemskim torem i przejdą przez zwykłe 
hazardy. W klubie Union, do którego należą wszy- 
soy dyplomaci, fizyonomia dyplomatów niemieckich 
mianowicie mniejszych, ma być ciekawą. Dzisiej- 
szy Consti spokoi Niemcy i zapewnia, że 
broszura pana About nie wyszła z pobudki rzą- 
dowej. Czy to im wystarczy ? 

Rząd franouzki mą z kolei ambaras z powodu 
ukazania się dwóch broszur: „kwestya izlandzka* 
i „Mac Mahon król irlandzki*. Anglia wzięła te 
broszury za wyrąz polityki francuzkiej i mocno ję 
to rozjątrza. Pierwszą broszurę skleił pan Mario 
Martin z artykułów, które ogłosił w Constitution- 
nelu, artykułów błędnych w kilku punktach, a 
drugą bardzo mierną napisał nie wiadomo kto, 
z wielkiem nieukontentowaniem księcia Magenty. 
Rząd zawiadomił już kilkakrotnie, że we Franoyi 
broszury są wolne i.sg poszukiwane tylko wten- 
czas kiedy godzę na konstytucyą krajową. Broszu- 
ra „Mas Mahon król irlandzki* zrobiła ogromny 
rejwach między korespondentami dzienników an- 
gielskich, bo powiedziała, że sprawa narodowości 
włoskiej, którą z takim zapałem popiera Anglia, 
jest mniej godaę popierania niż sprawa narodo- 
wości irlandzkiej, którą Anglia systematycznie u- 
suwa, choć odmawia krajowi wszystkiego, nawet 
milicyi, Autor broszury utrzymuje, że py Ir- 
landya miała głosowanie powszechne, o załaby 
niezawodnie za króla marszałka Mac Mahona. 

ajwiększe trudności napotyka zawsze Francya 
we Włoszech. Bratając się z Wiktorem Hugo è- 
migrantem w Anglii a nieprzyjacielsm Cesarstwa 
Opinion Nationale i Courrier de Paris chciałyby 
źre wolucyonizować osłe Włochy w nadziei wysadze- 
nia w powietrze króla sardyńskiego i przerzucośia 
rewolucyi a zapewne'i rzeczpospolitej do Francyi. 


| DONTHsrENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
rolnictwa , sprzedaży, kupna, dxierżaw itp. za opłatą: 
sa następne po 3!/, 


przesyłane być winny franko 


nieopieczętowane nienlegają frankowanin. 


Listy niefrankowane nie przyjmują się. 
RyKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 
D Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 kósoów: 


Tego pragnęłaby z oałej duszy Anglia, i 
bag iojnia coraz bardziej i bliska Wypuszozania 
Franoyi ze swych szponów. Rząd musiał dać dry. 
gie ostrzeżenie dziennikom Opinion Nationale i 
Courrier de Paris. Dzienniki te podszywają się pod 
cesarstwo a w gruncie robią interesa Mazziniego 
i partyi republikanckiej. Cesarz nie da im bru- 
ździć. 


Dziś p. Thouvenel zebrał w ministerynm spraw 
je A7 wszystkich ambasadorów i doręczył 
im notę okólną dotyczącą przyłączenia Sabsudyi 
i Nicei. Uznanie tego przyłączenia nie powinnoby 
uledz żadnej wątpliwości. Hr. Cavour przesłał już 
zaonegdaj do dworów okólnik w tym względzie. 
300 żołnierzy z dawnej brygady sabaudzkiej przy- 
było do Lyonu. Nie ma już ani jednego zdrowe- 
go żołnierza francuzkiego w,LLombardyi. Pozosta - 
ło tylko trochę chorych. Marszałek Vaillant jest 
w Paryżu. Komisya graniczna ułożyła prawie zu- 
pełnie nowe granice między Fzancyg a Włochami. 

Lord Granville oświadczył w parlamencie, że 
Francya nie myśli się mięszać do sprawy neapo- 
litańsko-syoylijskiej. Tek się ma istotnie, ale jest 
nadzieja, że rzeczy nie pójdą według myśli angiel- 
skiej i że Sycylia oświadczy się nie za odosobnie- 
niem, lecz za jednością. Anglicy utrzymuję, że 
Syoylijozyoy nie chcą jedności. Zobaczemy to, jak 
się wyświecą rzeczy w Neapolu. Z powodu rekla- 
mscyi o zabrane statki parowe, Piemont ma minę 
jakby chciał wydać wojnę Neapolowi i przyśpie- 
szyć spełnienie jedności. Gdyby to zrobił, Fran- 
oya miałaby ręce związane, bo w braku konfede- 
racyi, zupełna jedność jest dla niej korzystniejszą, 
niż odosobnienie się Sycylii. Zrazu Piemont szedł 
z Francyą, potem z Auglią, a dziś może znowu 
pójść z Francyą. Tak robią biegli. 

Przybyła do Paryża ambasada marokańska i 
udałą się zaraz do Fontainebleau. Towarzyszy jej 
pan Szefer dragoman ministerstwa spraw zagrani- 
a A 

yryi Fraucya ma opiekować gi 
mi Maronitami, a Anglia ataei | e 


ski uwolnił od cła narzędzia astronomi 

= udadzą się do Hiszpanii atzónostwi pw 
pejsoy. 

M wią, że prace leb zostaną rzedłażo 

15go lipca. Rozprawy senatu, OSłORAWĆ AGA. 
torze, nad petycyami w sprawie klasztorów i spra- 
wie celnéj, były tu bardzo czytane, bo były świa- 
tłe i oparte na dobrój znajomości rzeczy. Rząd 
powinienby ogłaszać „wszystkie rozprawy senatu. 
Dzisiejszy senat nie jest tak złożony jak Senat 
pierwszego oeSarstwa i kryć z nim się nie należy 
Senat zawiera w swóm łonie znakomite intsli- 
gencye. 

Fontsinebleau jest druga kategorya z 
szonych. Cesarz robi liczne ciren i Honital ae 
Dzisiejszy konsul w Londynie jedzie do Marsylii, 
gdzie będzie pełnił obowiązki ajenta ministerstwa 
spraw zagranicznych, obowiązki coraz Ważniejsze 
Zastąpi go p. Fleury, brat jenerała , dzisjęje s 
konsul w Baraelonie. Konsulem w Baroelonię 4 


s Bel i 
e będzie dziajejegy" koszul 
P. de Castellane, 


adku 


został niezawodnie „ był 
skoalizowali, chociaż za deony, -__ Murarze się nie 


4 tego pra nął Courrier de 
Paris, bo mają dość robai Brakuje tylko robot 
eesti ść przyczyny ciągłyc 
p onie w. się nie skoalizowali. Co do 
OBATZA, Draoy on im dać nie może, bo nie jest 
J 
kire Pogody, Robotnikom nie zabraknie pra 
w phatu, bo miasto prowadzi olbrzymie prace 
a~ ‘Ozne, a prefekt policyi ma prawo wydalania 
z LATyżą robotników nie zajętych. Koalicye są 
także ` trudno w Paryżu, bo policya czuwą nad 
tóm, a rząd iacheni ko q (imo licznych 
aw, Cesarz uwalnia? się jak dotąd od i 
mass, tj: ad panem et aien A górowagja 
Wiecie, że proces pana Prévost p - 
stał garoi. Nie ht ken dotąd tadan 4 
leanistowska, zspowiedzian x 
a ana Paradola, „Pisarza pn Ją 


ozoną polemikę, opierając się na przykładach pań- 
stwa greskiego i rzymskiego. Polemika jadł św 


2 


bawna a zarazem i ucząca. Orleaniści powinniby 
się neuczyć cierpliwości pod rządem który Nod 
nosi Francyą na zewnątrz, 1 który wnętrza Fran- 
oyi miczóm nie kazi, Ioh liberalizm pogcobowy 
jest tylko na rękę dla 

chelet miał racyą kiedy raz zawołal: 
douloureuss que cette France touche à tout et 
marque tout“, kiedy przypominał, że „tout effort 
veut du sérieux et de la suite“. 

Czas mamy niepogodny, giełda chwieje się, bo 
obawa nieurodzeju niepokoi umysły. Tymozasem 
wystawa rolniczą ściąga tłumy ciekawych. Jest 
wszystko na tój wystawie, są 1 małe krówki bre- 
tońskie, SĄi małe koniki z Camargi (ujścia Ronu), 
podobne do polskich. Jest i model fabryki p. Sta- 
nisława Chodźto, mającój wyrabiać nawóz z od- 
chodu ludzkiego. Na p kroi próbie żniwiarek 
w Vincennes, odebrali główne nagrody p. Peltier 
za udoskon-lorą żniwiarkę amerykańską, i p. Ma- 
zier, za żniwiarkę fraucuską. Żałuję, że nie mogę, 
tj, że nie umiem dać szczegółowych opisów u- 
wieńczonych żniwiarek. Powiem tylko, że żniwiarki 
są uważne za wynalazek już dokonany, rzeczy- 
wisty i praktyczny. 

" Książę Hieronim ma się źle. 


Paryż 20 czerwca. 
E. Zjazd badeński rajmuje uwagę powszechną, 
daje powód do rozlicznych wniosków, obudza po- 
dejrzliwość i nieukontentowanie dzienników ang.el- 
skich. Cesarz wrócił z podróży wielce zadowol- 
niony. Przyjęcie jakiego doznał w Strasburgu było 
równie gorące jak Lugduńskie. Na drugim brzegu 
Renu ludność niemiecka cisnęła rię ku niemu ra- 
ozéj z ciekawością pełną poszanowania, jak z po- 
wściągnioną nienawiścią. Nigdzie jéj oznaki nie 
objawiły się, kiedy wszędzie tłum szukał spo- 
sobności widzenia potężnego władzoy Franoyi. 
Cesarz z poznania i widzenia się z Książętami 
niemieckiemi uniósł wrażenie jakiego poszukiwał. 
Wiadomo jest że Księża pruska jsst osobą wy- 
soco uksziałooną, zeakomitego umysłu, chętnie 
zajmującą się sprawami publicznemi. Mniemano 
więc powszechnie że będzie poszukiwała sposo- 
bności rozmawiania poufnie z Cesarzem. Tyœcoza- 
sem stało się inaozćj. Zamknęła się Ks ężna w obrę, 
bie zwykłćj sobie uprzejmości, lecz wszelkićj roz- 
mowy polityczaćj zdawała się unikać. Ze wszyst- 
kich Królów i Książąt niemieckich szczególną 
uwagę Cesarza ściągnął na siebie Król hanower- 
ski. Wyrażał on się o nim z największemi po- 
ohwałami, i oświadczył panu Thouvenel, że się 
ten monarcha wytłómaczył mu i porozumiał się 
z nim taką otwartością i w tak szlachetny sposób, 
że w nim niezgasłą czeka okazanćj ufaości obu - 
dził. Król hanowerski jak przypominamy sobie 
okazał się w roku przeszłym ns jSz 
przeciwnikiem polityki francuskiój, a stronnikiem 
_Austryi. Jest to Książę bardzo wykształcony i sil- 
nego charaktsru. Szczerością swoją i bystrem po- 
jęciem politycznem potrafił sobie ująć Cesarza, któ- 
ry na znak przyjaznego usposobienia po odbytćj 
z nim rozmowie ofisrował mu drugiego dnia po- 
bytu wielką wstęgę legii honorowój. Jak wiadomo 
Król hanowerski dotknięty jest ślepotą, bądź że 
w istocie rozpoznaje zbliska otaczają:e go przed- 
mioty, bądź że za zupełnie oślepłego uchodzić nie- 
choe, lubi okazywać że niejest całkiem wzroku 
pozbawiony. Wszedłszy więc do pokoju Cesarza 
rozpoczął rozmowę o piękności widoku okolicznego 
i o wytworności apartamentu jaki Cesarz zajmo- 
wał. Na drugi dzień po wyjeździe Cesarskim opu- 
ścił on Baden, kiedy inni Książęta jeszoze na na- 
radę pozostali, jak g ohciał okaznóć że tylko 
dla widzenia się z Cesarzem Napoleonem przybył. 
Król saski także wyjechał znaglony oczekiwanem 
w tych dniach rozwiązaniem synowój. O nim także 
wyraził się Cesarz w pochlebnych wyrarach chwa- 
jego wykształcenie i rozam. Ostatnie rłowa 
pożegnania do książąt niemieckich wyrzeczone na 
wieszorze u Księżnaćj Hamilton tohnęły najprzy- 
jaźniejszem i najbardzićj pokojowem usposobia- 
niem. Potrafiąż te zaręczenia uspokoió umysły 
w Niemozech, czy tóż może przeciwny skutek wy- 
prowadzą, i nowe zarody nieufności i niezgody 
wewnętrznćj zagieją. O porozumieniu się książąt 
co do Spraw Rzeszy niemieckićj powszechne trwa 
powątpiewanie: Grożęce niebespieczeństwo ze stro- 
ny Francyi, mogło było tylko ich skłonić do 
wzajemnych ustąPień i do zbliżenia się do zgody. 
Skoro to niebsspieczeństwo na teraz usunięte, 
wspólność widoków i dątność utradnioną się sta- 
nie. W wywołaniu WIĘC zjązdu badeńskiego wielo- 
taką moza upatryWa zręczność polityki cesar- 
tkiéj. Podług doszłych Z iunego źródła doniesień 
z Baden , przy przybyciu Cesarza niemiecka lu- 
dność starała się milczeniem Gkąząć nienfność a na- 
wot niechęć, i gdy zgromadzeni Francuzi, witali 
przybyłego okrzykami „Niech żyją Cesarz“, Niem- 
cy głośno i kilkakrotnie wykr:ykneli, niech żyje 
Książe Rejent! Między Książętami niemieckimi 
najprzeciwniejszym zjazdowi Okazał cję Książe 
Darmsztadski, i tylko usilnie naglomy skłonił się 
do przybycia. Nieuszła powszechnćj Uwagi tą oko- 
liczność że muzyka wojskowa austryACkA grać od- 
mówiła w Niedzielę. Broszura p. About »la Prusse 
en 1860* ukszałą się w Badenie podozaś zjazdu, 
twierdzą że jedynie do rąk Króla wirtemberskiego 
doszła. Myśli o nićj rzucone zjednoczenia Niemiec 
pomocy Francji okazały się zapewne w Sprze- 
czności z saręczeniami z ust Cesarza usłyszanemi. 
Podług tychże doniesień uspokojsnie umysłó w jest 
tylzo pozorne, zawsze trwa nieufaość i wątpliwość. 
Lecz w polityce zewnętrznćj powszechne zaufanie 
Nięmieo Księcia Rejenta vtacze, 


dla nieprzyjącioł Francyi. Mi- |se} sardyński poparty przez 
„Histoire zażądał od rządu neapolitańskiego wydania dwóch 


maj wyrażniejszym | go 


Wozoruj rozeszła się wieść że Garibaldi znaj- 
duje się obecnie w Turynie, dokąd przybył po- 
tsjemnie dla porozumienia się z br. Cavour. Dzi- 
siejszą wiadomość z dnia 16go z Neapolu: że po- 
ministra augielskiego 


statków i załogi na nich będącój, uchwyconych 
przez fregatę neapolitańską, pod pororem że obs 
statki były opatrzone w pasporta do Malty, uwa- 
żają tu jako nader ważną. 

Cisło prawodawoze z niejaką troskliwością przy- 
jęło i rozbiera liczne żądani« kredytów, które za- 
niosły główne miasta Francyi. Paryż potrzebuje 
zaciągnienia potyczki 150,000,000 franków. Lug- 
dun, Rouen znacznego także zasiłku w kradycie 
poszukuje. Prawo o gałgsnach żywo zajmuje Izbę 
deputowanych, którćj posiedzenia przeciągaą Się 
zapewne sż do połowy następnego miesiąca. 

O 

Kraków 25 czerwca. Pozostaje nam jesrcze 
zdać sprawę z dwóch ostatnich posiedzeń Towa- 
rzystwa wzajemnych ubsspieczeń od ognia. Dnia 
20go tm. zebrali się licznie członkowie w sali re- 
datowej, a o godzinie Otój wieczorem Prezes p. 
Leon (Gołaszewski otworzył trzecie posiedzenie. 
Po krótkićój uwadze tyczącćj się protokułu z prze- 
szłćj sesyi, Czytano i rozbierano dalćj $$. projektu 
statutowego, począwszy od $. 52 na kiórym za- 
trzymano się na poprzednićj sesji. Zgromadzenie 
przyjmuje bez dyskusyi $$. 52, 53, 54 i 55ty. Nad 
$. 56 następuje krótka rozprawa, w skutku któ- 
rój Zgromadzenie wotuje małą poprawkę, iż skład- 
ka za rok ubiegły, obrachowana przez Dyrekcyę 
wciągu maja a głoszona w pierwszych dniach czer- 
wca, ma być wniesiona do kasy, zamiast: „na 
dniu 1 lipca“, „do dnia 1 lipca“. Następnie 
przechodzą bez dyskusyi $$. 57, 58, dalej całe dwa 
rozdziały LX i X przepisów tyczących się: czaso- 
wego ubiespieczenia i sątó.” polubownych a za- 
wartych w $$. od 59go do T3go włącznie. 

Rozpoczyna się odczytanie i rozbiór $$. rozdziału 
XI: o utworzeniu i przeznaczeniu fanduszu rezer- 
wowego. SS. 74 i 75, przyjmuje Zgromadzenie 
bez dysknsyi. Po przeczytaniu $. Tógo określają- 
cego wysokość opłaty na fandusz rezerwowy, p. 
Franciszek Trzecieski wnosi, iż z powodu przypu- 
szczenia miast do Towarzystwa, fandusz rezerwowy 
powinien być większy, przeto opłatę na ten fan- 
dusz ustanowioną w stosunku 30%, od składki nor- 
malnćj, podnieść należy do 60 od sta od tejże 
składki. Po krótkićj rozprawie względem formy 
podania tego wniosku, w którój to rozprawie 
Prezes przypomina przepis regulaminu że każdy 
wniosek aby był wzięty pod rozprawy winien 
być poparty piśmienne lub ustnie przez pięć osób, 


a p. Leon Chrzanowski żąda utrzymania drugie- 
także przepisu. owogo, iż w jednym 


su  regulamim: 
i tym samym przedmiocie nie wolno nikomu za- 
bierać głosu więcćj razy nad dwa, gdyż przekra- 
czanie tego przepisu przeciąga bsz potrzeby dysku- 
syę i zmienia ją w rozmowę, — rozpoczyna się roz- 
prawa nad samym wnioskiem. W imieniu komisyi 
odpierają wniosek p. Trzecieskiego, pp. Kieszkow- 
ski i Leonard Wężyk: pierwszy przytacza, że nie 
ma żadnój potrzeby powiększania składki na fan- 
dusz rezerwowy z powodu przyjęcia miast do To- 
warzystwa, gdyż w stósunku jak powiększy się 
przez to niebezpieczeństwo, zwiększy się także fan- 
dusz rezerwowy opłatami dawanemi przez ubezpie- 
czonych w miastach. P. Wężyk również grunto- 
wnie przedstawia, że podwyższenie składki ma fun- 
dasz rezerwowy nietylko jest niepotrzebnym lecz 
bardzo szkodliwym, bo wysoka składka odstręczy 
od przystępowania do Towarzystwa. Po drugiem 
przemówieniu p. Trzecieskiego, wniosek poddany 
pod wotowanie, odrzucony jest prawie jednaomyśl- 
nością i przepis $ T6go przyjęty bez zmiany. Na- 
stępnie przechodzą bez dyskusyi $$ 77, 78 i Toty 
oraz $$ 80, 51, 82, 83, po krótkićj tylko uwadze 
p. Gniewosza nad $ 80tym, aby niezapłacenia w ter- 
minie raty na fundusz rezerwowy, pociągało karę 
lecz nie utratę prawa do wynagrodzenia. Wniosek 
ten nie poparty, upada bez dyskusyi. W następny 
$ 84ty przyjęty jest z poprawką wnies'oną przez 
p. Gniewosza, aby w wyrażeniu: „Dyrekcya łącznie 
z Radą nadzorczą umocowana jest zaciągnąć imie- 
niem Towarzystwa pożyczkę procentową w jed ym 
1 zakładów kredytowych krajowych*, opuścić wy- 
raz: krajowych. Następnie $$ 85, 86 i 87my przy- 
jęte są po objaśnieniu danóm przez członków ko- 
misyi na żądanie p. Dolinskiego, 

Zgromadzenie przystępuje do rozbioru ważnych 
przepisów rozdziału XlIgo mówiącego o. za- 
rządzie Towarzystwa i o iego władzach. Prezes p. 
Leon Gołaszewski zaprosiwszy do przewodniczenia 
obradom wiceprezesa hr. Henryka Wodzickiego, 
opuszcza krzesło prezydyslne, chcąc sam wziąść u- 
dział w rozprawach. Zaraz po odczytaniu pierwsze- 
go $ tego rozdziału tj. 88g0, zawięzuje się żwawa 
dyskusya, gdyż p. Edward Dzwonkowski poda- 
je wniosek, aby podwyższyć z 20,000, na 30,000 złr. 
wartość ubespieczoną która daje właścicielom miej- 
skim prawo zasiadania i głosowania na Zgromadze- 
niu ogólnem. Wnioskodawca Popiera swój wnio- 
sek uwagą, że bez tego podwyższenia zasiędzie na 
Zgromadzeniach Ogólnych, odbywających się w mia- 
stach, daleko więcój członków z miast, które ma- 
ją różnorodną ludność, niżeli ze wsiów. Komisya 
statutowa ogranicza się tylko w odpowiedzi na wy- 
kazaniu powodów, które ją skłoniły do przyjęcia 
cyfry 20,000 złr. Wielu przemawia przeciwko 
wnioskowi, przedstawiając, że on faktycznie usu- 
wa właścicieli miejskich ze Zgromadzenia, bo nie 
ma prawie właściciela miejskiego, któryby części 


CZAS z Wtorku 26 Czerwca 1860. 


pólne swoich budynków ubspiazzał wyżej 30,000 zl. . 


EDA NA PALA TE a PE O A ZZO KW a a 


Lecz wniessk ten przy pierwszóm głosowaniu przy- 
jęty jest większością 90 kilku przeciwko 70 kilku 
głosom. Gdy jednak z jednój strony stawione jest 
żądanie powtórnego głosowania imiennego; 4 
z drugićj strony Adam hr. Potocki imieniem ko- 
misyi statutowćj proponuje, aby komisyi téj pole- 
cono zebrać statystyczne wiadomości mogące wy- 
jaśnić sporną kwestyę, i przedstawić je nazajutrz, 
a wówczas Zgromadzenie nakaże odczytać poraz 
drugi ten paragraf 88my i weźmie powtórnie pod 
dyskusyę wniosek pana Dzwonkowskiego, — Zgro- 
madzenie jednomyślnie propozycyę ię przyjmuje 
i uchwala powtórnie odczytanie tego paragrafu. 
na następnóm posiedzeniu. W skutku tego odło- 
żony jest także do wastępnćj sesyi wniosek p. 
Chwaliboga tego samego punktu się tycrący, a 
Zgromadzenie przystępuje do dyskusyi nad dalszym 
punktem tegoż $, Mimo silaćj opozycyi utrzymuje 
się poprawka, iż członkowie Towarzystwa mogą 
przyjmować Cztery pełnomocnictwa od innych człon- 
ków, (komisya projektowała możność przyjmowa- 
nia tylko dwóch), Natomiast upada wniosek p. 
Marsa, aby dający plenipotencyę głosowania na 
Zgromadzeniu, uwiadamiał o tém Dyrekcyę. Nako- 
niec sama Komisya statutowa proponuje do prze- 
pisn, że uchwały zapadają bezwzględną większo- 
ścią, dodać następującą poprawkę: iż gdyby przy 
wyborach głosowanie nie dało bezwzględnćj wię- 
kszości żadnemu kandydatowi, wtedy nowe głoso- 
wanie członków obecnych rozstrzyga między kan- 
dydatami najwięcój głosów mającemi. Przyjęciem 
téj poprawki zamknięto posiedzenie o godzinie léj 
w nocy, odraczając je do dnią następnego na ge- 
dzinę 9tą wieczór. 


M 


Sąd wyższy krajowy we Lwowie zawiadamia, że 
Dr Juliusz Kolischer adwokat, przeniesiony został 
na własne żądanie ze Stanisławowa do Lwowa. 


ma mA M TA ze 


Wiedeń 24 czerwca. Posiedzenie Rady państwa 
w dniu 21 b. m. odbyte, głównym tu jest przedmio- 
tem zajęcia publicznego. Dzisiejsza Gazeta Wiedeń- 
ska przyniosła dokończenie sprawozdania z tego 
posiedzenia. Zbyt ono jest obszerne, abyśmy je po- 
dawać mogli w zupełności; zresztą nie idzie tu tyle 
o dosłowność, ile raczćj o charakterystykę obrad. 
Tę zaś- skreśliła najjaśnićj i niezawodnie najpraw- 
dziwiój dzisiejsza 0. D. Post, Publiczność — mówi 
ten dziennik — będzie może najbardziój smakowała 
w zajmującój mowie opozycyjnój hr. Barkoczego, 
ale najważniejszym jest niewątpliwie wniosek hr. 
Szechena i uchwalenie takowego. Właściwa myśl 
tego wniosku jest ta, aby tak dłago zawiesić kom- 
petencyę Rady państwa pod względem prawoda- 


wczym, dopóki mie zostaną rozstrzygnięte kwe- 
stye zasad z okazyi obrad nad budzetom w komi- 


tecie. 

Jakież są te kwestye zasad? Nie jak powsze- 
chnie mówią: kwestya centralizacyi lub decentra- 
lizacyi, nie kompetencya sejmów lub Rady pań- 
stwa — lecz: kwestya jedności państwa reprezento- 
wana przez partyę tak zwaną niemiecką i kwestya 
federacyi reprezentowana przez partyę węgierską. 
Ta ostatnia mówi także o jedności, ale nie pojmu- 
jo jéj inaczój jak za pomocą federacyi. 

Dalćj przedstawia O. D. Post trudność dla dzien- 
nikarstwa w Austryi, aby wychodzić po xa program 
sierpniowy (22go sierp. r. z.) lubo wypadki tako- 
wy prześcignęły. Partya węgierska ma większość 
w radzie, bo oprócz naturalnych jéj członków łą- 
czy się z nią w wielu razach stronnictwo torysów 
austryackich. 

— Gaz. Wiedeńska tak podaje przemówienie ga: 
licyjskich członków Rady państwa o języku doku- 
mentów hipotecznych: 

Nadzwyczajny radzca Starowiejski - Biberstein, o- 
świadczył w interesie kraja koronnego Galicyi, do 
którego należyć ma zaszczyt, iż nie może niedo- 
tknąć tój okoliczności, iż w brew zasadzie wyrażo- 
nój przez p. Ministra sprawiedliwości, aby księgi 
hipoteczne prowadzone były w języku większości mie- 
szkańców, we Lwowie od dawna, a w Krakowie 
od lat kilku księgi te prowadzone są w języku nie- 
mieckim. Postępowanie to, które zdaje się uchylać 
język krajowy, boleśnie dotyka mieszkańców tame- 
cznych i stanowi jeden z punktów zażalenia kra- 
ja, który z całą miłością przywiązany jest do swo- 
jój narodowości i swojego języka. 

Nadzwyczajny radzca Dr Polański potwierdził, 
iż księgi hipoteczne w Galicyi, które początkowo 
prowadzone były w języku łacińskim, a w r. 1848 
w polskim, od r. 1850 wyłącznie utrzymywane są 
w języku niemieckim, i że ogóluóm życzeniem mie- 
szkańców jest, aby używano w nich języka naro- 
dowego. 1 

P. Minister sprawiedliwości odpowiedział, że ża- 
dnego w tym przedmiocie nie otrzymał zażalenia, 
a przeto nie był w stanie zarządzić co wypada. 

(Na oświadczenie to możnaby tutaj odpowie- 
dzieć, iż Galicya niema żadnego organu upra- 
wnioaego, przez któryby zażalenia swoje lub skar- 
gi zanosiła, obowiązek zaś jaki w tój mierze mógł 
ciężyć na dziennikarstwie, niezawsze dopełnianym 
być moie. Zresztą między rozporządzeniem a wy- 
konaniem leży częstokroć przestrzeń nieprzebyta, 
jak o tém świadczy Sprawa języka w szkołach. 
O prowadzeniu ksiąg hipotecznych powiemy z oka-. 
zyi obrad nad ustawą hipoteczną. P.R.). 

— 0estr. Ztg pisze: Tutejszy poseł neapolitański ; 
książę Petrulla, powołany został temi dniami przez ; 
rząd swój do Neapolu, i dzisiaj tam wyjeżdża. 
Parę dni temu miał zaszczyt bycia przyjętym na ' 
osobnóm posłuchaniu u N. Pasa i złożenia poże- 
gnania. Nieobecaość księcia Petrulli w Wiedniu 


potrwa w każdym rarie kilka miesięcy, gdyż ten, 


jak się dowiadujemy, pow lanym został przez swe- 
go monarchę, aby mu udzielać dotwiadczonćj rady 
swojej i przeprowadzić reformy potrzebne w dzi- 
siejszych trudnych okolicznościach. Słychać, że ks. 
Petrolla z całóm poświęceniem dla swojego mo- 
narchy oświadczył gotowość pomocy swojej w mia- 
rę sił swoich dla dopięcia tego celu, nie chciał je- 


dnak przyjąć posady: stałój w ministeryum. 
— Urzędowa Pest.- Of. Ztg.mówi z powodu spo- 


dziewanego wkrótce ogłoszenia komisyi dłagów 
państwa, że ogólna cyfra tych długów dla tego tak 
jest wielką, iż wszystkie należytości i pretensye bez 


względu na tytał onych miane do skarbu, zostały 
uwzględnione, i tak np. komisya policzyła do dłu- 
gu państwa cały ogół obligacyj indemnixacyjnych. 
Z tego wypływa, że cyfra ogólna długów państwa 
wynosi nieco więcój jak 27/, miliardy złr. 

— Do Prager Ztg piszą z Pesztu, że ze wszy- 
stkiego wnosić można, iż przygotowania się odby- 
wają do urządzenia reprezentacyj krajowych. I tak, 
wszystkie węgierskie dyrekcye skarbowe krajowe 
otrzymały polecenia wygoto wania wykazów podat- 
ku gruntowego i dochodowego dla ministeryum 
spraw wewnętrznych i nadesłania takowych Spie- 
sznie. Wykazy te mają w sobie mieścić ogół rot- 
pisanych podatró w stałych wraz z dodatkiem wo- 


jennym w każdym komitacie z osobna; liczbę tych 


właścicieli ziemskich, którzy najmnićj 100 złr. pła- 
cą rocznie podatku gruntowego; podatek od przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych wraz z li- 
czbą kontrybuentów, którzy mają prawo wybiera- 
nia do Izb handlowo-przemysłowych; ogół podat- 
ków stałych w każdóm mieście posiadającóm ma- 
gistrat, tudzież ogół podatków stałych wszystkich 
innych miasteczek w każdym komitacie. 

— Fmp. bar. Ignacy Dreihann de Sulzberg, pre- 
zes wojskowego sądu spelacyjnego, zamianowany 
został prezesem najwyższego senatu sądowego woj- 
skowego, a w jego miejsce wszedł fmp. bar. Lu- 
dwik Kudrjawski. Pałk. Rudolf Brudermann ze 
służby stadnin, mianowany jenerał- majorem i przy- 
dzielony do jeneralnćj inspekcyi tćj słażby.—Prre- 
niesieni na pensyę: ienerał jazdy książę Józef Lob- 
kowic na własną prośbę, fmp. Franciszek Chvanne, 
fmp. Piotr Springensfeld, jen.-maj. Józef Dürfeld 
na własną prośbę z tytułem honorowym fmp. i 
jen.-major bar. Robert Blamenkron. 


Królestwo Polskie. 


Podaliśmy w ostatnim numerze krótkie sprawo- 
zdanie o publicznóm posiedzeniu Towarzystwa Rol- 
niczego warszawskiego, odbytóm w Warszawie 
w dniu 18 t. m., przy końcu którego prezes Towa- 
rzystwa hr. Andrzćj Zamojski rozdał nagrody wy- 
znączone przez Towarzystwo a przyznane przez 
Komitet osobom, które się odznaczyły podniesie- 
niem różnych gałęzi gospodarstwa lub działaniem 
i czynnościami mającemi na cela dobro rolnictwa 
i podniesionie pomyślności krajowój. Otóż pozo- 
staje nam zamieścić wykaz tych nagród i nazwisk 
osób wynagrodzonych, którego w ostatnim nume- 
rze dla braku miejsca podać niemegliśmy. 

Nagrody otrzymali: 

A. Z Konkursu do nagród w 1859 r. wyzmaczo- 
nyoh po jednej na kraj: Medal sredni, C. T. August 

irschman z Sokołowa w okr. Węgrowskim, za 
największą produkcyę nasienia burakowego. Medal 
wielki, C. T. Feliks Jarzyński z Niegowój w okr. 
Lelowskim, za obsadzenie na las nieużytków. Medal 
wielki, C: T. Franciszek Młodzianowski z Słomian 
w okr. Pułtuskim, za wzorową oborę. Medal wielki, 
C. T. Aleksander Zaborowski z Chocima, w okr. 
Kaliskim, za wzorową stadninę. Medal wielki, C.T. 
Władysław Orłowski z Komarna w okr. Łosickim, 
za najlepszy stosunek dworu do ludności wiejskićj. 

B. Z konkursu do nagród w r. 1860 wyżnaczo- 
nych, po jednój na każdy oddział Tow. kr. Ziem. 
otrzymują: a) wzorowi leśniczowie: Medal średni, 
Józef Pawłowski z Guzowa oddz. Warszawskiego. 
Medal sredni, Ignacy-Jakób Tryblewski z Opatówka 
oddz. Kaliskiego. Medal średni, Franciszek Nawiat 
z Przysuchy oddz. Radomskiego. Medal sredni, An- 
toni Kucharski z Kurozwęk oddz. Kieleckiego. 
b) Za najlepsze urządzenie i utrzymanie dróg wiej- 
skich: Medal sredni, G- T. Antoni Leszewski z Mu- 
chnie oddz. Warszawskiego. Medal średni, C. T. 
Wilhelm Repphan z Petryków Kaliskiego. Medal 
średni, C. T. Malachiasz Bogacki z Policznój oddz. 
Radomskiego. Medal sredni, Wiktor Łuniewski 
z Gnojaa oddz. Kieleckiego. Medal sredni, Józef 
Woliński z Kodnia oddz, Siedleckiego. Medal średni, 
C. T. Jan Karczewski, z Sielec oddz. Płockiego. 

Za okazaną najskuteczniejszą dbałość o zdrowie 
ludności wiejskiej; Medal wielki, C. T. August hr. 
Potocki z Willanowa oddz. Warszawskiego. Medal 
wielki, C: T. Jan Wł. hr. Bieliński z Grodźca oddz. 
Kaliskiego. Meda? wielki, C. T. Adam hr. Potocki ze 
Staszowa Oddz. Radomskiego. Medal wielki, C. T. 
Ludwik Górski ze Sterdini oddz. Siedleckiego. Medal 
wielki, C. T. Włądysław Pepłowski z Sarnową oddz. 
Płockiego. Medal wielki, C. T. Eugeniusz Rembie- 
liński z Jedwabnego oddz. Augustowskiego. 

Wzorowt dzierżawcy dóbr: Medal największy, C. 
T. Aleksander Rossmann z Piotrowic oddz. War- 
szawskiego. Medal największy, C. T. Walenty Wie- 
rzycki z Brzeźna oddz. Kaliskiego. Medal największy, 
C. T. Hipolit Koszutski z Moiszowa oddz. Kiele- 
ckiego. Medal największy, C. T. Jan Oświata Koch 
z Talinek oddz. Siedleckiego. 


Niemcy. 


„Tyle tylko wiemy co na zjeździe badeńskim mó- 
wionn, il o tam doniosły drisnniki uczęłowe. Dd- 


| 


CZAS z Wtorku 


pesze telegraficzne szczególniej bióra berlińskiego, 


Dostojni obecni goście powitali te patryotyczne | jednak niebawem po naocznem sprawdzeniu, że jeszcze maleńki 


miały podobnież oficyalne źródło. Zdawałoby się | wyrażenia z uprzedzającą radością, i długo jeszcze 


przeto, że wszędzie jednakowo powtórzono prze- 
mowy, tak księcia Rejenta, jak i innych panujących 
niemieckich. Mimo tego widoczna między temi 
sprawozdaniami zachodzi w wielu punktach różni. 
ca. Depesza telegraficzna doniosła była, że ks. Rejent 
powiedział między innemi, iż w spełnieniu zadanią 
swego (stróży całości Niemiec), nieda się tem zbić 
z drogi, iż niektórzy członkowie związku niemie- 
ckiego niepodzielają jego polityki pruskiej i niemie- 
ckiej. Wyrażenie to pominiętem zostało w niektó- 
rych obszerniejszych sprawozdaniach urzędowych, 
lecz je wyraźnie powtarza Karlsruher Ztg, także 


urzędowa (p. niżej). 


W przeszłym numerze pisma naszego podaliśmy 
treść mowy Rejenta wedłag doniesienia półurzędo- 
wej Gazety Pruskiej, której zaprzeczył Dresdner 
Journal również urzędowy. Dalej urzędowa Karis- 
ruher Zig, inną jeszcze wersyę przynosi, a Hamb. 


Nachr. zamieściły depeszę telegr. z Frankfurtu, któ- 
ra mówi, iż podczas obrad badeńskich prowadze- 
no formalny protokół; a przedmiotami narad były: 
konstytucya hesko-kasselska; stowarzyszenie naro- 
dowe, któremu król wirtemberski zarzucał wpływ 
szkodliwy; ustawa wojenna związku, wreszcie po- 
lityka niemiecka Prus i przygotowanie zgody Prus 
z Austryą. 

Karlsruher Zig, tak mówi o obradach książąt 
niemieckich w Baden w d. 18 czerwca: 

Do najważniejszych zdarzeń zjazdu tu odbytego 
książąt niemieckich, należy niewątpliwie narada 
wczorajsza (18go) wszystkich wysokich gości W. 
Księcia na jego zamku. Na żądanie bowiem JEW. 
Księcia Rejenta, zgromadzili się o godz. 46j w sali 
zamkowej przygotowanej w tym celu przez W. 
Księcia, królowie Saski, Bawarski, Hanowerski, 
Wirtemberski, W. Ks. Sasko-weimarski, książęta 
Sasko- Koburg- Gstajski i Nassauski w jednozgo- 
dnym zamiarze pomówienia z sobą po przyjacielsku 
przed rozstaniem się. Kiedy się ci dostojni panowie 
zebrali, przybył książe Rejent Pruski, a przyjęty 
przez W. Księcia i wprowadzony, oznajmił natych- 
miast cel swego zaproszenia na to zebranie w dłaż- 
stej mowie, którą w następujących ogólnych zary- 
sach udzielany: À 

Książę Rsjent oświadczył naprzód wysokiemu 
zgromadzeniu swoje żywe podziękowanie, że udzia- 
em swym w spotkaniu się z Cesarzem Francuzów 
dodali zamiarowi Rejenta który przystał na to wi- 
dzenie się, tój wagi jaką daje zgodność. Był to 
dowód jedności książąt niemieckich, jeźliby kiedy- 
kolwiek miało zagrażać wspólnćj ojczyznie nieber- 
pieczeństwo. Ks. Rejent powtórzył powody, jakie 
skłaniały Cesarza Francuzów do życzenia, aby się 
z nim spotkać dla dania przez to Europie świade- 
ctwa, iż Cesarz pragnie utrzymać pokoj, a przez 
to, aby uchylić wszelkie obawy pod względem po- 
lityki francuskićj. Byliśmy teraz Świadkami rzekł 
Rejent — powtarzanych i zgodnie nam wszystkim 
przedstawianych zapewnień pokoju ze strony Ce- 
sarza, a z otwartój szczerój odpowiedzi, jaką Ce- 
sarz otrzymał, poweźmie on przekonanie, że goto- 
wi jesteśmy zawierzyć jego zapewnieniom pokojo- 
wym.— Ks. Rejent powtórzył następnie warunki, 
pod jakiemi przystał na to widzenie się, i których 
przed Cesarzem nie zataił, tj. aby całość Niemiec 
pod żadnym względem nie była podawana w wąt- 
pliwość. Przybycie Cesarza na podstawie tych wa- 
runków przedugodnych, było uznaniem tój zasady, 
która nieomieszka zrobić wrażenia na wszystkie 
strony. Książę jednak mniema, że dał przez to do- 
wód, iż zagraniczna polityka Prus ma na oku ogól- 
ne dobro Niemiec. — Powołując się na ostatnią swo- 
ją mowę tronową, rzekł Książę, iż raz jeszcze 
w tem dostojnem kole powiada, iż zadaniem poii- 
tyki Prus nietylko miemieckićj ale zarazem euro- 
pejskićj, jest w oczach jego obrona stanu teryto- 
ryalnego tak ogółu ojczyzny jako i każdego z oso- 
bna panującego. Nic go w tem zadaniu nie da 
sprowadzić z drogi, ani nawet ta okoliczność, że 
rozwój wewnętrznćj polityki, którą uznał być dla 
Prus niezbędną, jakoteż pojmowanie przezeń wielu 
kwestyj wewnętrznćj polityki niemieckićj, mogłoby 
się niezgadzać z zapatrywaniem się kilku wysokich 
współzwiązkowych. Spełnienie tego narodowego 
zadania, staranie się o całość i utrzymanie Niemiec 
zawsze będzie pierwszem u Księcia Rejenta. Lojsl- 
ność jego nsiłowań, aby siły ludu niemieckiego 
zespolić ku pomyślnój działalności, nie możę być 
wątpliwą. Niemógł on mieć nigdy zamiaru naru- 
szenia węzła prawem narodów spojonego» który łączy 
państwa niemieckie. Ks. Rejent wielokrotnie oświad- 
czył, że idzie o reformę Związku, lecz tylko obok 
sumiennege strzeżenia interesu wszystkich, a osta- 

ble czyny jego rządu nie pozwaląłyby wątpić, że 
nie sądzi, aby chwila obecna dogodną być miała 
o reformy tego rodzaju. 
stały kn Fig CA których obstawąć musi. Ks. Re- 
Jent trzymając się wytrwale obranćj przez sie- 
bie drogi tak w wewnętrznój jak w niemieckićj 
Polityce, niema powodu zrzeczenia się nadziei, że 
zwolna coraz więcój rządów niemieckich wstępo- 
wać ną nią będzie. Spodziewam się — rzekł Ksią- 
26 — porozumienia w innój także stronie, pororu- 
mienią się Prus z Austryą. Poczytuję ję zą niesły- 
chanje ważne, a poniewsż w ostatnich cząsach jaż 
się zbliżono, niezaniedbam przeto zawiadamiać do- 

czących gabinetów o postępach na tój drodze. 
iążę Rejent skończył mowę temi słowy; „Oby 
A nasze zjednoczenie tu w Baden stało się 
nietylko świadectwem jedności dla zagranicy, lecz 
007 także uczncie jego ożyło we wspólnćj naszćj 


ojczyznie i oby wrażenia tych dni nie nie stanęło 


AA przeszkodzie! * 


uczucia te znajdzie odpowiedź 


bawili się z sobą jak najswobodniejstą rozmową, 

Takie jest sprawozdanie urzędowego organu ba- 
deńskiego o mowie Księc'a Rejenta. Niepodobna 
nam powtarzać wszystkich artykułów z gazet urzę. 
dowych niemieckich o tym zjeździe, dajemy tu je- 
dnakże jeszcze artyku! pruskiego Staats-Anzejgera 
który tak mówi pod d. 22 b. m. | 

„Przejęty przychylnemi zamiarami uspokojenia 
obawy Niemiec, Cesarz Francuzów kazał księciu 
Rejentowi wyrazić pragnien'e powitania go na zie- 
mi niemieckićj, Książę Rejent tem chętnićj odpo- 
wiedział temu życzeniu Monarchy wielkiego pań- 
stwa sąsiedniego, że w tój chwili właśnie nastrę- 
czała się sposobność podczas pobytu w Baden do- 
zwolić znakomitszym książętom niemieckim, aby 
wzięli udział w tych odwiedzinach, w których le- 
żało już samo z siebie przypuszczenie, że całość 
posiadłości niemieckich, niemieckich granic, jest po 
za obrębem wszelkićj wątpliwości. Cesarz Francuzów 
dał Księciu Rejentowi i książętom niemieckim, któ- 
rzy mu w tem spotkaniu się towarzyszyli, wielo- 
krotne i zupełnie jednozgodne zapewnienia spokoj- 
nych i przyjacielskich uczuć, 
względem Niemiec. Mógł się 


Niemcy przeto i Francya mo 
deńskiego czerpać uspokojenie, które obu tym 
wielkim narodom zarówno pożądanem być mu- 


Niemcy widziały tylu razem najznamienitszych ksią- 
żąt niemieckich ną tym zjeździe, to lud niemiecki 
znalazł w tem nową rękojmię narodowego kierun- 
ku polityki pruskiéj, która nigdy z oczu nie straci 
zbiorowych interesów Niemiec, a zarazem otrzy - 
mał faktyczne zastosowanie słów powiedzianych 
przez Księcia Rejenta przy zamknięciu sejmu do 
połączonych Stanów monarchii. Lud ten ujrzy w je- 
dności, jaką panowała na zjeździe badeńskim, rę- 
kojmię, że ani polityka Prus, ani polityka innych 
państw niemieckich nie da się w obec zagranicy 
sprowadzić z należytćj drogi przez spory o kwestye 
wewnętrzne, jakiejkolwiek byłyby one wagi; a nad- 

połączy z tem zarazem nadzieję, że ta jedność i 
to wzmocnione zaufanie w lojalną i narodową po- 
litykę udowodnią swoją moc spójną i jednoczącą 
również pod względem wewnętrznych kwestyj nie- 
mieckich.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 
Kraków 25 czerwca. Tajemnicza noc świętojańska, sło- 


wiańskie święto Kupały, chwila na którą w strefie naszćj przy- 
pada wielkie przesilenie w całój naturze, a roślinność, dzień, 
światło, życie, dochodzi około tój pory do największćj bujno- 
ści, mocy i długości, staje na szczycie, przesila się, i zmniej- 
szać poczyna, — chwila ta roku jesż przybrana od wieków w ró- 
żne mistyczne podania u wszystkich ludów strefy umiarkowa- 
nćj, i obchodzona różnemi obrzędy. Sobótki, fantastyczne tań- 
ce do koła płonących stosów, zapalanie ogni na wodach, pu- 
szczanie płonących wianków na rzeki: oto obrzędy któremi lud 
w różnych stronach Polski obchodzi tę noc tajemniczą. Może 
uważanie przez ludzi tego wielkiego przesilenia w naturze było 
jednym'z powodów powstania tych tradycyj i obrzędów; poznaną 
np. prawdę, iż wówczas siły przyrody są w największóm na- 
tężeniu, uobrazował może lud i zamknął w podaniu, że w noe 
świętojańską zakwita i paproć nigdy niekwitnąca a natura peł- 
ną jest walk i dziwów. Zresztą nie chcemy tu tłumaczyć od- 
wiecznych podań; pragniemy je tylko przechować i wspomnieć 
jak je lud obchodzi. W okolicach Krakowa i na całóm pod- 
górzu karpackiem nie palą sobódek w wilię á. Jana jak w Wiel- 
kopolsce; czynią to w drugie święto Zielonych Świątek, a 
wówczas wszystkie wzgórza i góry od Wisły aż do Szczytu 
Karpat płoną tysiącami ogni. Noc zaś świętojańską lud w na- 
szych okolicach obchodzi pływaniem po wodach ze światłem i 
śpiewem, puszczaniem wianków na rzeki, a dziewczęta śledząc 
ich bieg, zgaśnięcie lub zatonienie, różne z tego wyciągają 
wróżby, 


Ten piękny i Poetyczny obrządek, którym u nas świecą noc 


świętojańską. bywał dawniój cicho i mnićj licznie obchodzo- 
ny. Zwykle późnym wieczorem, nie wielkie gromadki wycho- 
dziły na brzeg Wisły ; Rudawy, dziewczyny puszczały na wo- 
dę płonące wianki, chłopcy uganiali się za płynącemi wieńca- 
mi na łódkach ze świątłem, starając się je pochwycić; na fa- 
lach rzeki i brzegach jaśniały gdzieniegdzie światła a uroczystą 
ciszę przerywał rzadko śpiew. Lecz od lat trzech obchodzą u 
nas tę noc tajemniczą daleko świetnićj i tłumnićj. Przedwczo- 
raj, kiedy na Rudawie i Prądniku płynęły jak dawnićj w ci- 
chości pojedyncze wianki, a gdzieniegdzie tylko nad wodą wi- 
dać było kilkoro ludzi, — na obu wybrzeżach Wisły zgromadzi- 
ło się, mimo półdniowego deszczu, kilkanaście tysięcy ludzi, 
całe wybrzeże od Zwięrzynieckiego klasztoru aż do Zamku wy- 
glądało jakby wielki amfiteatr napełniony tłumem i grzmiący 
oklaskami, a środkiem po falach wiślanych suwało mnóstwo ło- 
dzi ze światłem, wianki płynęły gromadnie chociaż w części 
atomiąst naznaczone Z0- | pogasłe i na brzegach płonęły ognie. Całą jednak uroczystość oży- 


wiał i urozmaicał galar jaśniejszy szeregiem różnokolorowych 
ogni bengalskich, które jak cudna tęcza łamały się w wodzie, 


otoczony łodziami z których rzucano bukiety rac, świece rzym- 
| skie, zasypywano Wisłę jskrami z młynków ognistych i pu- 


szczano rozmaite ognie sztuczne. Ten wielki wieniec ognisty 
płynął zwolna środkiem Wisły od Zwierzynieckiego klasztoru, 


gdy zgromadzona na galarze młodzież śpiewała krakowiaki i 
różne pieśni. W chwilach kiedy zapłonął nad falami Wisły herb 
Krakówa, zajaśniał jaki piękniejszy fajerwerk lub zabrzmiał gło- 
śnićj krakowiak, tysiące ludzi zgromadzonych na wybrzeżach 
witało go oklaskiem który począwszy się przy rogatce zwierzy- 


nieckićj grzmiał jak ogień plutonowy aż pod Zamek. 


— Wczoraj skończono strzelanie do kutka na tutejszćj strzel- 
nicy. P. Mirowski strącił ostatni odłamek jego i królem okrzy- 


knięty został. O mało że go nie uprzedził inny z członków To- 


warzystwa strzeleckiego, którego powitano już jako króla i na 


cześć jego wypalono kilkakrotnie z moździerzy. Prsekonano się 


jest chory. (O zabraniu owych 


26 Czerwca 1860 


odłamek kurka trzymał się przy słapie, zbił go więc następnie 
p. Mirowski. Nowego króla oprowadzono naprzód z honorami 
i oznakami godności po ogrodzie, a następnie z muzyką zawie- 
dziono go do domu jego na ulicę grodzką i tam wyprawiono 
mu serenadę. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 

Badea-Baden 23 ozerwcą, Zapewniają tu, 
że nieprzyjdzie już do konferencyj ministrów nie- 
mieskizh o ustawę wojeaną ZWiązką, ani też o in- 
ne sprawy niemieckie. 

Neapol 19 ozerwos. Rząd wysłał jeden oddział 
wojsk do prowinoyi Bszylikata, drugą ku Salerno, 
trzecią do Abruzzów. — Utrzymują, iż rząd nea- 
politański zwróci owe dwa zabrane okręty, które 


(płynęły pod banderą amerykańską; leoz poseł a- 


marykański żąda jeszcze zadosyćyczynienia za 0- 
brazę bandery. — Król znajduję się w Portici i 
u statków wiemy 
z innej depeszy następujące Szozęgóły: jeden z pa- 
rowoów płynął pod amerykańską, drugi pod sar- 
dyńską banderą; zabrał je admirał neapolitsński 
Robert po za granicami wód neapolitańskich przy 
przylądku Corso, chociaż miały papiery zupełnie 
w porządku i płynęły do Malty  wioząc 1,000 
podróżnych. Mimo protestacyi oby kapitanów, sta- 
tki zaprowadzono do Gasty. Dlatego teraz obaj 
posłowie sardyński i amerykański żądają, próoz 
wydania statków, zapłacenia szkody, P. R. Cz.) 

Neapol 19 ozerwoa. P. San Martino powrócił 
tu z Paryża i utrzymują, że otrzymą polecenie u- 
tworzenia ministeryum. 

Palermo 19 GZETWCA. Przecięż wojska króle- 
wskie ukończyły zupełnio ambarkacyę, a statki 
obi wyg nespolitańskie opuściły zatokę palermi- 
tańską. 

Paryż 23 czerwos wieczór. Wieczorna Patrie 
donosi, iż według wiadomości z Palermo, rada 
wojenna, która się tam 21 t. m. odbyła, postano- 
wiła, aby wojsko powstańcze ruszyło przeciwko 
pp Ruch ten rozpocznie się zapewne około 

t. m. 

Tryest 23 czerwos. Parowiec wojenny angiel- 
ski „Alacrith* przybył tutaj z Korfa. 

Bononia 21 ozerwca. Dziś zaczął się przed 
kratkami sądowemi proces przeciw prowikaremu 
Msgr Ratta. Prokurator wniósł karę 31, lat wię- 
zienia, tudzież 2,500 lirów. Trybunał we Forli 
skazał nauczyciela gimnazyalnego O. Barbiani, 
aresztowanego z tych samych powodów co i Rat- 
ta, na 1 rok więzienia i 200 lirów. 

Turyn 21 ozerwos. Mówią, że hr. Amari, któ- 
ry od kilku dni tu bawi, przysłany był z pismem 
Garibaldogo do króla, ze względu na usposobie- 
nie umysłó s w Sycylii za przyłączeniem do Sar- 
dynii. Villamarina poseł sardyński nie reklamował 
u dworu neapolitańskiego zwrotu obu schwyta- 
nych statków, lecz protestował przeciw uwięzieniu 
znajdujących się na tych statkach niektórych pod- 
danych sardyńskich. Komisya Izby niższej wyzna- 
ozona do prawa o pożyczce 150 milionów, wy- 
brała adwokata Tecchio swoim prezesem. Hrabia 
Piola, dowódzca parowoa wojennego sardyńskie- 
go „Anitbion* wziął uwolnisnie ze słażby i wstę- 
puje do służby nowego rządu sycylijskiego jako 
sekretarz etanu ministerstwa marynarki. W Anti- 
gnasepod;Medyolanem aresztowano pięciu żołnierzy 
za czytanie biblii (zapewne rozrzucanych przez 
protestancką sektę Waldeńczyków. Hed. Cz.). Na 
ostatniem posiedzeniu Izby deputowanych w Tu- 
rynie, Brunnet interpelował ministeryum z powo- 
du kilku samowolnych czynów Rioasolego i żądał 
dokładnego oznaczenia zakresu czynności jeneral- 
nego gubsrnatora Toskanii. Rząd upoważnionym 
został przez Izbę do poboru jeszcze w tym roku 
1,000 majtków dla uzupełnienia braków. 

Turyn 21 czerwca. Unione donosi: Pogłoski 
o zmianie ministeryum zaczynają nabierać wiary. 
Mamiani, Fanti, Vegezzi, Jacini i Corsi złożą za- 
pewne teki swoje. Margr. Pepoli, krowny Napo- 
leona, ma zostać ministrem skarbu. Hr. Stackel- 
berg poseł rosyjski miał długie u króls posłacha- 
nie w niedzielę, w skutku którego odwlókł wy- 
jazd aż do nadejścią jnstrukoyj z Petersburga. 
Jenerał perucznik Alliand, tudzież jenerał-msjoro- 
wie Valfree i St. Pierre mianowani inspektorami 
wojske, 

Londyn 23 ozęrwca. Na wozorajszem noonem 
posiedzeniu izby niżęzej odpowiedział lord Russell 
na zapytanie Gryffitha, że mu niewiadomo, ozy to 
prawda, aby fregata neapolitańska dlstago zabra- 
ła statki Garibaldego, it takowe wywiesiły pawi- 
lon angielski i żę obiecała im odprowadzić je do 
Palermo. Na zapytanie Peela odpowiedzisł lord 
Russell: Nota Thonvenela nie zawiera w sobie 
oświsdozenia, iż Franoya nie zezwoli na zmniejsze- 
sie teritorium sąbaudzkiego. Nota francuska poda- 
je trzy sposob pogodzenia artykułu 2go traktatu 
turyńskiego z art. 92 traktatu wiedeńskiego. Albo 
peństwa przystanę na konferentyę , albo wymienione 
będą noty równobzzmiące, slbo pozostawia Franoyi 
i Szwajoaryj wolność umówienia się ze sobą ©» do 
wynagrodzenia zobowiązań, jakie dawniej na S:r. 
dynii ciężyły, Nota ministra fesnouskiego oś riad- 
oze, że Francya gotową jest przyjąć na siebie zo. 
bowiązanią nałożone dawniej na Sardynię i nad. 
mienia, że jężeliby się zgodzono na kongres, tako. 
wy musiałby się we Franczi odbyć. Pytanie Zza- 
ohodzi — mówi dalej Russell— czy państwa na to 
przystaną, aby powiaty neutralne pod temi same- 
wi warunkami dostały się Francyi, pod jąkiemi je 


imi niemisokiomi 


posiadała Sardynia. "Stan rzeczy jest trudny, 
w przypadku takim jak obesny, gdzie takie pań- 
stwo jak Francyą obejmuje w posiadanie ziemie, 
które dawniej posiadała Sardynia, choćby też Fran- 
cya gotową była dopełniać tych samych warun- 
ków. Smutną jest to rzeczą, że Francya nie skła- 


: ? warusków jako za- 
stępujących zamisry traktstu wiedeńckiego. Mini- 
ster zeprzecza, aby Francya proponowała odstę- 
pió Szwajoaryi Chablais i Faucigny , zężeli Anglia 
uzna przyłączenie Sabaudyi do Franoyi, Rząd an- 
gielski weźmie pod rozwagę, jaka drogą jast naj- 
lepszą, aby zadosyć uczynić widokom Szwa oaryi 
pod względem jéj neutralności. 


Na syoylijskim teatrze wojny nie rozpoczęły się 
jeszcze kroki zaczepne, zawieszone od końca mają, 
Patrie, która wczoraj wiedziała z pewnością, iż 
plan Garibaldego zasadza się na potrójnóm ude- 
rzeniu na ląd stały neapolitański a mianowicie ną 
Neapol, Kelabryę i Abruzzy, mówi znów dzisiaj 
o nowym zupełnie planie: podaje ona dopeszę te- 
legraficznę, że na radzie wojennćj w Palermo 21 
t m. zwołanćj, postanowiono ruszyć 28go t. m. 
z całą armię powstańczą ku Mesynie i zastako- 
wać wojska królewskie tam zgromadzone. Wiado- 
mość ta może się sprawdzić; twierdzenie jednak, 
iż taki był rezultat rady wojennćj, jest śmieszne. 
Jeżeli w istocie z rady wojennćj takie wypłynęło 
postanowienie, to zapewne go nie ogłoszono; je- 
żeli zaś je rozgłoszono, to zapewnie według in- 
nego planu działać będą. 

bok takićj mniemanćj znajomości planów Ga- 
ribaldego, Patrie i inne dzienniki przyznają, że 
nie wiedzą nawet dobrze gdzie się ten wódz znaj- 
duje i podają pod tym względem jak najsprze- 
ozniejsze wieści. Według jednych, udawał on się 
z Palerma do Neapolu dla porozumienia się z księ- 
ciem Syrakuzy, według drugich jeździł aż do Ge- 
nui i nu dla rozmówienia się z królem sar- 
dyńskim. Okazuje to, jak daleko zapuszozają się 
w mylne domysły; według bowiem wszelkich oko- 
liczności, Garibaldi nie opuszczał i opuścić nie 
mógł Syoylii, zajęty cywilną i wojskową organi- 
zacys powstania. z nowiniarze nie słysząc © 
żadnój walce a zapominając że przygotowanie sił 
do boju więcćj czasu zajmuje niźli sama walka i 
równie jest ważróm, nie mogą sobie tój ciszy wy- 
tłumaczyć i różne robią domysły. 

Tajemnicza więc dla nas cisza trwa na tym tea- 
trze wojennym, cisza po którćj gromy uderzą, 
gdyż obie strony przygotowują się do walki, któ- 
rój jednak plan jest dotąd tylko zapewne samemu 
Garibaldemu wiadomy. Druga strona walcząca u- 
wodzona ciągle mylnemi pogłoskami, które'i ras 
w niepewności zostawiają, dopiero stósownie do 
wyjaśnionego planu ataku musi swój plan obrony 
urządzić, a dzisiaj na każdym punkcie stać goto- 
wą. Do wskazanych już przez nas w ostatnióm 
krótkiem sprawozdaniu przygotowań przez obie 
strony czynionych, to tylko najświeższe wiadomo- 
ści dodają, iż Garibaldi organizuje z przybywą- 
jących ochotników i Sycylian 20 pułków regular-— 
nych, a resztę wciela do oddziałów nieregularnych. 
Orgarizacya ta postępuje z wielką szybkością. 
Przeciwnie w wojsku królewskióm panuje coraz 
większe zniechęcenie, upadek na duchu i dezor- 
ganizacya sprawione wypadkami w Sycylii, a za- 
razem, jak to zwykle bywa w niepomyślnościach, 
nieufność do swoich dowódzców. Charakterysty- 
czny pod tym względem i pesyiacnaję wypadek : 
gdy król odwiedzał w szpitalu neapolitańskim ran- 
nych z Syoylii przywiezionych żołnierzy, wołali oni 
„Najjaśniejszy panie, zrób Garibaldego naczelni. 
kiem, to jest waleczny i dobry człowiek, on tylko 
przysłał nam chleb i lekarstwo*. Mimo takiego 
usposobienia armii, utrzymują jedni, że król nie 
choe pod żadnym warunkiem dać konitytucyj inni- 
przeciwnie twierdzą, że wszystko gotów jest zro- 
bić dla ooslenia dynastyi. 

Książę Rejent pruski zabawić miał w Wildbad 
do 25go, a potem wrócić do Baden-Baden Z te- 
go zapewne powodu minister bawarski Schrenk 
który się wybierał do Baden ną zjazd ministrów 
niemieckich, ws ał j Jago miauitów 
ny utrz 


ancuzki wchodzi już w układy z rząda- 


związk; 
zawarcia traktatu wiązkięm ołowym) względem 


a andlowego. 
4.22 gozbakcE".Reutezą u aE PA podaje pod 


DEDIÓJ Y Szwajcarskiej, która mówi, że 
gdy wcielenie Sabaudyi do Peanoyi dskonanem 
zastało, neutralność powiatów Faucigny i Chablais 
jest pozorną dlą neutralności Szwajostyi. Szwaj- 
osrya żąda dla siebie pasu ziemi nad Lmanem 
w szerokości dwóch godzin drogi. 
Ostatnie depesze telegraficzne „OCsasn.*< 
E ary 25 czerwca. Bagis Hieronim umar. 
Nd yn 25 czerwca. Dzisiejszy Morning. 
mówi , R rząd brał pod rozbiór propozycye m 
venela co do sprawy sabaudzkićj, Przyjmując pra- 
Wdopodobnie wniosek względem zwołania konferen- 
Cyi. Morming-Chronicle donosi, że w Neapolu achwa- 
lono na radzie ministrów, aby zaprojektować w ce- 
lu o pijaca sprawy Bycylijskićj: nadanie kon- 
stytucyi, zawarcie przymierza z p; i a 
Tio chorągwi włoskiej, EZ 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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nonicy, Dłogoborski Felicysn sekret. kol., Niedzielski Ferdyn. 
REŻ: lokar> do Kryn'cy. 
PA OTKLUROSYJSKİ. Bazyli książę Goliozyn, Kdawóry Je- 
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Lwów d.23 czerwca. Na naszym dzisiójszym 
następujące ceny : mec pszenicy (82 funt.) 4 zł. 220.; żyta (76 
fant). Żz4. 44,; jęczmienia (68 funt.) 3:24. 310.; owen (48 f.); 
1 zł. Ste.; hroozki zł. 560.; grochu 2zł.; ziomniaków 1 zł. | 


12 ©.; — centnar siana 1 zł. 35 0.; słomy pasznistój 1 zł.| 


były lein in Krakau: 


PTESSPTOCOSN 


63 ©) podśiólki 25 0; — sag drzowa. bukowego 9 xł.s0e; Sęhastjan Brunner contra Ignaz Kuranda. 
Oeffentliche Verhandlung 


von dem Laudeszerichte in Wien uni 1Otez Mei 
(sach dem stenog”. Aufzeichnuagen) gr. 8vo broch. 
Preis 40 nkr. mit d'recten Postyersendung in der 
(603-1) 


dębowego 7 zł, 57c., sosnowego 8 zł. 45 c. Ceny drobiazgo- 
wój sprzedaży bez odmiany. : 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchedzą A 
1 Krakowa do Warszawy 1 fano = do Wiednia i|F*7=en Mceparokie, 50 nkr. 
Wrocławia 1 rano; 3. 45 po pold. = | gagss<ss< 
do Ostrawy (pr. Bogurain (Odorberg) dol 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 |Q 
rano;s=do /rzeworeka 10.30 rano;=do | % 
Wieliczki 11. rano. 
1 Wiednia do Krakowa T rana; 8. 30 wieczór. 


Prawdziwa W 
pią 75 TE T ami WE, 


JAN MARIA FARINA 


z m s ga = gn m / ac T ioje W KOLONII. Heig Lniska % 

z Granicy do Szozakowy 0. rano; 2. 6 po po- $ S ydy) . 
ładnia. Y 

a Szczakowy de Granioy 10. 15 rano; 1. 48 po po-|Y OŻYWIAJĄCA POMADA 


ładsiu; 7 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po póładnia—z Prze- | ($ 
worska 9 rano. 
Przyshedxą: 
de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór = 
1 Wroocłatóda i Warszawy 9. 45 rano; || 
5. 27 wieczórz=z Ostrawy (przez Bogu- Á 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiócz= || 
1 Rzeszowa 8. 24 wieczór: Pruetbor- |; 
ska3 po polad; z Wieliczki 6. 40 wiec. | 
de Rzeszów 1 Krako a 12.1 w południe; = dej 
Przewory a 4. 30 pó poładuiu. 


Cena flasz. 
1 zir. 


Cena flasz. 


m ix 7 DREZNIE. 


z opakowaniem 1 złr, 10 kr. 


Najś wieższy transport prawdziwych 


francuskich i angielskich 


PARFUMERYJ, 


HE": jedyny SKŁAD na Galicyę i Królestwo Polskie / 


Ô) siużących do toalety tak damskiój jak i męzkićj. 
cy 0 GO TE) GE) SS TE GR? ROB SE TE A LE 


Zostały zgubione 
dwa Losy księcia Esterhazego 


Przyjechali oà 23 do 25 Czerwca. 


HOTEL DRESDEŃSKL Tabuczyńska Blondyna wł. dóbr 
a Tarnowa. Franc, Tuchwann kup, z Doszawy. Julia bar, Bo- 
rowska wi. dóbr s Częstochowy, P, Wilosyúska właśc, dóbr 
s Pozneńwki go. Walenty Kwiatkowski rg, dóbr 5 Sanockie- 

. Horman Bikan kup. £ Boriina, 

Wyjechul:: Karol Hans kup. d0 Rztąttgarda. Bzorozeński 
Bolesław wł. dóbr do Wiskitna- FTyder, Günts handi. drze- 
wem do Reishenbachu. Antoni Rippel fabr, do Dratdorfa. Wła- 
dysiaw Dąbski wł. dóbr do Wojoiosa. Sławiński Henr. i Syn 
do Kleczy. Kornel Chwalibóg wł- dóbr do Grojea. Prosper 
hr. Zborowski wł. dóbr do Skołyszyn%: Edward Dzwonko- 
wski wł. dóbr do Gromnika. Antoni Łabgoki wł. dóbr do Au- 
stryi. Władysław hr, Studnicki wł. dóbr do Wiednia, Bar. 
Julia Borowska wł. dóbr do Sieniawy. Roman Bierzyński wł. 
dóbr do Królestwa. 7 

HOTEL POLLERA. Alekówndor hr. Badeni; Obgrtyśscy 
Jan i Honryk wł. dóbr, Józef Wolański bibliotokarz gę [wo- 
wa. Radecki Paweł, Gruszosyński x siostrą 0b., Bostonhorn 
Ladwik kup., Rongarten Julian oficer ros. z ~ Hr, 
łaski Jonchim, Kamooki Antoni x bratem, Dsiorzek Adam Ko- 
syoki Teodor, Sobieski Jan ob. z Warszawy. J t` 
rayski wł. dóbr z Przoworska. Köb Kajetan sekr. jon., Klet- 
no Karol przedwięb., Frhokel Szymon zaw. kolei z Wiedala. 
Wiśniewski Tadonsz, Fuchsowa Teresa, Kownacki Jan właś. 
a Krystynopola- 

Wyjechali: Kób Kajetan insp. jön., Klolne Karol prsods., 
Aleksander hr. Badeni wł. dóbr do Lwowa. Leopoldyna Mor- 
ska wł. dóbr do Latoszyna. Hr. Bobrowski Ignacy wł. dóbr 
do Poręby. Józef hr. Załaski wł. dóbr s fam, do Jasienicy. 


W Drukarni „UBASU.* 


śoiciela amortyzowane. 


(570-3) Nowy świąt Nr. 225. 


W. J. Wildta. (613-1-3) 


Maly Folwark 


w bliskości Krakowa 


poszukiwany jest do wydzierźawienia. 
wy, Taczy się 


m 


ESSE ROP PAZ © DZE T © BIS Wien ist soeben erschienen und vor- 
Wiadomości handlowe i przemystewe. |ratlig in der Buchhandlung von D. E. Fried- 


przyjął po cenach fabrycznych P, KALISTOWSKI Y 


` 
er ><56 


N. 109,496 iN. 132,828 


dla tego niniejszem przestrzega Się, ktoby te Losy posiadał 
iczyni się wiadomo, że są wo Wiełnia przez prawego Włe- 
Edward Mierzejewski, 


a placu Dominikańskiem w domu pod Nr. 
A na I piętrze są 4 frontowe Pokoje, Ku- 
chnia, Strych i Piwnica za 400 zir. w. a.rocznie, — 
a na III piętrze Pokój frontowy, jasna Nyża, Ku- 
chnia, Strych i Piwnica od $w. Jana r. b. do wy- 
pajęcia. — Bliższa wiadomość w domu pod L. 69 
przy ulicy Grodzkićj na I piętrze, gdzie księgarnia 


(609-1-2) 


Ktoby miał tako- 
zgłosić i to nojdałój do dnia 6 Lipca r. b. 
do Hąndlu p. Jana Bredy przy ulicy Floryańskiej w Kra- | 
kowie pod lit: 7%, gdwie biiższo wiadomości powsiąśó może. 26 


Czerwca 1860. 
Młoda Wdowa 


życzy sobie przyjąć obowiązek do małych dzieci 
w domu obywatelskim w Krakowie lub w Królestwie Polskiem. 
Bliższa wiadomość w -Ekspedycyi „Czasu.* (582-1-3) 


ery w r 


ea Dla osób © 
słabych na nogi 


jest do sprzedania 
WW O Z EC kK 
do popychania z tyłu, 


jakich powszechnie używają w kąpielach 


w Tóplitz. — Wiadomość w Handlu Ka- 
rola Herrmann w Krakowie. (610-1-3) 


Ti a | awiu Foma l D e. Like 
MB" Osoby żyCzące sobie odprawić podróż do W 


Szczawnicy, Krynicy 


lub w inne strony, mogą dostać każdego cza- 


jjsu koni tak z powozami jak i wo- 


zami pod Nr. 179 Gm. II ulica $. Michała, 


a to za bardzo umiarkowane ceny. (593-3) 


W WIELICZCE 
objął podpisany 
od 1% Lipca r. b. Spedycyę soli do 
Czech, Szlązka i Galicyi, 


poleca się zatem z najszybszom uskutecznieniom poruczonych 
mu spadycyj po cenach umiarkowanych. 
(6608-1-3) Jan Tapfert, Nr. domu 161. 


nastąpi ze spadku 


LOOG 


dane. 


(|1 „  najcięższćj przędzy ręcznój 80 łokci wied. kosztowała . . . . . . pierwćj zł. 12 teraz tylko sl. 1. 
1 „płótna skórkowego 80 łokci wiedeńskich kosztowała . . . . . . . sł. 14  , Pa Pak... 
1 „ płótna wiksztedzkiego $ i $ szorokiego kosztowała . . . . . pierwćj zł. 12—18 teraz tylko zł. 83—10. 
1 „ płótna Qreas 38 łokci wiedeńskich kosztowała . « . « « « « « - pierwój zł. 14 teraz tylko xi. 9. 
1 „ płótna szlązkiego na 12 Mods W, zj a 50 LGP 4) «8 teraz tylko zł. 10, 11, 12 do zł. 15. 

J|1 „ bardzocienkiego płótna irlandzkiego $ szerokiego na 9 koszulmęskich . . teraz tylko zł. 14—15 do sł. 22. 
1 „ cienkiego płótna Rumburgskiego na 12 koszul. . . « . . « « + teraz tylko zł. 14—15 do zł. 2%" 

)|1 „ prawdziwego płótna na 6 koszul . -. . « . « « « « « « . . „teraz tylko zł. 6— 7 do sł. 10. 


Í | Holenderskie, irlandzkie, rumburgskie i bardżo cienkie płótna szwajcarskie 50 i 64 łokci wiedeńskich, Ż szerokie 
teraz tylko zł. 18—20—24—80—85 'do zł. 100. 

1 'tuzin 'óienkich prawdziwych białych chustek do nosa. . . . . teraz tylko zł. 24—8—4 do sł. 5. 

2.0385 CIĘ teraz tylko z}, 2—24—8—4 do sł. 8. 

>... „ „ Teraz tylko zł. 24—3—4 do sł. 20. 


4 tuzina bardzo cienkich chustek do nosa damskich . 
£ tumina prawdziwych batystowych chustek do fosa 
i tuzina niebieskich i czerwonych chustek do nosa 

1 tuzin ręczników dreliszkowych i adamasżkowych . . 


kowych kolorowych. Kołdry z kutasami, 


kioranók 
1 mactępzło wiatru 


24| 6] 30 44 | 129 | 86 

'|2f29 73 | -418'5 67 a 
10 29 20 | 158 | 76 | sachodni s 
6| 29 40 14 6 85 f „A 


Nadzwyczajne wydarzenie 
Dla zwiedzających jarmark 


sztuk płócien rozmaitego gatunki, 
2500 tuzinów najcieńszych chustek dono- 


sa płóciennych i batystowych i znaczna partya 
bielizny stołowćj, ręcznikow i serwet do 
kawy, a to 


w UŁASZKOWCACH od 1” do 15 lipca 
== w sklepie pod Nr. 126. == 


Rzeczywista cena i koszta własnego wyrobu nie będą zupełnie uwzględnione, by 
tylko jak najprędzćj gotowe pieniądze otrzymać, wszystkie towary zostaną zatem sprze- 


g~ za połowę ceny "SHE 


jak to następujący cennik wykazuje. 
$) | 1 sztuka nieprzyrządzonego płótna z przędzy która kosztowała . . . 


1 tuzin wielkich serwet stołowych drelisżkowych i addmaszkowych . - 
Serwet do kawy we wszólkich kolorach i rozmaitój wielkości . . . - 


Oprócz tego znajduje się na skladzie: 


1000 sztuk najcieńszych sztuczek batystowych do pranią na suknie, od zł. 2% do 5. 
2000 sztuk rozmaitego gatunku koszul płociennych, Sonesowych, pikowych białych i pi~ 
kolorowe Chustki do nosa płócienne'i batystowe 
i c.k.uprzyw, skarpetki, najlżejsze noszenie w lecie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


FAPTEKAE 


w cólnem miejscu w mieście Krakowie 
[56] 7 wolnćj ręki ©” 


do sprzedania lub do wydzierżawienia. 
Wiadomość u Rządoy Drukarni „Czasu* 


Jest do najęcia od dnia 1 Lipca 1860 r. na rok jedon 


„cały Dom parterowy 


murowany, obejmojący 6 Pokoi z Kachnią, Szop Drwainią 
i dkottenym eye rodki położony przy ulicy Wolskiej Nr. 
147. — Wiadomość o cenie w sklepie Blacharskim u pans 
Glixellego na Małym Rynku. (683-3) 


Wysprzedaż zupełna 
Towarów Galanteryjnych 


W HANDLU 
A. Finbilda i Syna 
na KAZIMIERZU. 

Podpisany ma zaszczyt donieść szanownej 
Publiczności, iż z dniem 25 Czerwca 
r. b. rozpocznie się w Handu jego na Ka- 
zimierzu pod Nr. 5%0 wysprzedaż zupełna 
wszelkich towarów galanteryjnych, Porcela- 
ny, Zegarków srebrnych i złotych, Wyro- 
bów złotniczych, Dywanów angielskich i szko- 
ckich nizéj cen fabrycznych. 

A. Einbild t Syn 


(604-2-3) 


teraz tylko zł. 14—2—24 do mł. ©. 
teraz tylko zł. 3—34—4—5 do sł. 1%. 
terz tylko zł. 3—84$—4—5 do sł. 12. 
teraz tylko zł. 1—14—2—24 do mt. 5. 


537--5) . 77 


a aktów wały izte 
wiet maa 
nepowiotrone = - 


"Z aee 


» +11'5j 416" 7 
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Rządzca Drukarni, Artoni Rother. 


